Dodatek do „Gazety Narodowej 


Sprawy wschodnie. 


Lwów dnia 10. czerwca. 


Berliński i londyński świat finanso- 
jest srodze oburzony, dowiedziawszy Się 
nagle, że część pożyczki chińskiej, 16 
miljonów funtów szterlingów pokrywa 
Rosya przy pomocy banków franeuskich, 
Banque de Paris i Credit Lyonnais. Sz- 
dzono zrazu, że bodaj reszta pożyczki 
chińskiej, która ogółem ma wynosić 50 
miljonów funtów szterlingów (przeszło 
600 mil. guld.) dostanie się Berlinowi ! 
Londynowi — ale i ta nadzieja spełzła, 
Rosya bowiem miała zastrzedz sobie, 
aby Chiny do pół roku Żadnej innej po- 
życzki zagranicą nie zaciągnęły. Poży- 
czka ta którą Rosya udziela Chinom, 
opiewa na złoto, jest 4 pre., a kurs jej 
emisyjny wynosi 98. W zamian mają 
Chiny zezwolić, aby Rosya poprowadziła 
kolej sybirską przez Mandżuryę chińską. 

W Berlinie wołają, że oszukanym zo- 
stał nietylko niemiecki świat bankowy, 
ale i rząd niemiecki (a raczej pruski), 
w udzieleniu bowiem wspomnianej poży- 
czki chińskiej miał wziąć udział pod 
kierunkiem rządowym, także wielki bank 
Sechandlung w Szczecinie. Rzecz natu- 
ralna, że ten finansowy snkces Rosyi 
podniesie także, jeśli wiadomość się 
sprawdzi, jej stanowisko polityczne. Co 
Anglia powie, jeszeze niewiadomo, giel- 
da zaś berlińska zaznaczyła swe nieza 
dowolenie spadkiem kursu niektórych 
akcyj bankowych i przemysłowych. Cała 
ta rzecz atoli jeszcze nie jest pewną, 1 
być może, iż Rosya zaciąga tylko po- 
życzkę dla siebie na dalszą budowę ra 
lei Sybirskiej, a zrobiono z tego tylko 
alarmującę wieść, 0 z&cięganiu pożyczki 
przez Rosyę dla Chin. Pou 

Z Hongkong donoszą, że niemiecka 
łódź kanonierska „Iltis“ rozpoczęła o- 
gień działowy na forty chińskie w Ho- 
be, jak się domyślać należy, z tego po- 
wodu, iż tamtejsze władze wzbraniały 
się zezwolić na odpłynięcie parowca 
handlowego, na którego pokładzie znaj- 
dował się prezydent powstańców formo- 
zańskich, Tang, wraz z żołnierzami i 
wychodźcami. Forty zmuszone zostały do 
zaprzestania ognia; kanonierzy uciekli. 
Parowiec handlowy wypłynął na morze. 

Inna zaś wiadomość, z Tomsui (na 
Formozie) donosi, że to rokoszanie strze- 
lali z fortu Tamsui do niemieckiego pa- 
rowca handlowego, wskutek czego łódź 
kanonierska „Iltis“ ostrzeliwała fort i 
zmusiła go do wstrzymania ognia; inny 
fort został opuszczony ; Europejczycy nie 
+ EN „Biuro Reutera“ do- 
nosi, Porta dała już odpowiedż na me- 
moryał trzech mocarstw W sprawie ar- 
meńskiej i nie wszystkie projekty refor- 
my odrzuca, oświadczając się za takiemi 
reformami, któreby całą ludność Armenii 
obejmowały. Porta odrzuca tylko prop 
ktowaną kontrolę panstw europejskie 
nad którąkolwiek częścią Turcyi, zm 
nieusprawiedliwioną 1 zaprzecza obcym 
państwom prawa mieszania się do we- 
wnętrznej udministracy! Tureyi. r 

Wedłag doniesienia „Biura Reutera 
z Dłeddah, położenie przebywających 
tam Europejczyków jest bardzo zagrożo- 
ne. W mieście znajduje się podobno nie 


„Nauczycielka. 


Dziecko wzrastało, Karolek rozpoczy- 
nał rok ósmy, hrabia Woleński, wdowiec 
od lat kilku, postanowił pomyśleć nau 868- 
ryo o edukacyi jedynaka. © i 

Trzeba było postarać się 0 nauczy 
cielkę, któraby rozwijała „sapowiadającą 
się pięknie inteligencję, nie przecią ają 
umysłu, a zarazem kształciła serce w Z 
stępstwie miękkiej opieki matczynej.. i 

Hrabia zwrócił się w tej ma iR 
kwestyi do baronowej Natalii, kt i 

rzysłała mn dnia pewnego pismo n 
pa: Kochany synowcze! 
Wprowadzenie nauczycielki do domu 


j likatną, zwłaszcza w 
iempo WIEŻ am E dwie osoby, 


twojem położeniu. anne Janinę 
> POJ Wodę js Jedna 


Wirską i pann ? 
Z nék jest podobno w wieku pode 
Die wiem dobrze która, gayi r daty. 
informacyj pomięszał mi W 810W pE 
Wiem tylko, że obie 84 maroho © wj: 
uznania, masz zatem wolne pole Ś dnie 
boru, który nie wątpię, iż JP ik 
na korzyść naszego kochanego P 
etocha. 
Je embrasse 


1 tionnée 
Ta tanie affecti Natalie. 


Po otrzymaniu pisma tego, hrabia 
wysłał dw» listy pod pierwszym adre- 


pria 


z dnia ll. Czerwca 1895. 


wiele wojska. Ludność w ogóle jest za- 
dowolona z napadu Beduinów na urzę- 
dników konzularnych. Funatyzm religij- 
ny wzmógł się bardzo i zagraża ostate- 
cznem niebezpieczeństwem w razie, jeśli 
mocarstwa nie przedsięwezmą  natych- 
miast środków zapobiegawczych, któreby 
zapewniły skuteczną opiekę Europejczy- 
kom. Prawdopodobnem jest, iż wkrótce 
wybuchnie powstanie wśród Beduinów. 

Ile na tem prawdy, trudno powiedzieć; 
tyle jednak wiadomo, że oprócz uraędni- 
ków konzularnych tych państw, które 
maja obywateli muzułmanów, prawie ża- 
dnych Europejczyków nie ma więcej w 
Dżeddach. 


Monarcha i delegaci. 


Wiedeń d. 9 czerwca. 


Po zakończeniu wszystkich przemó- 
wień na wczorajszem posiedzeniu w 
Burgu delegacyi sustryackiej, ceaarz 
zwrócił się do poszczególnych jej człon- 
ków, by o ile możności zaszczycić ich 
łaskawą rozmową. Z polskich delega. 
tów nie pominął monarcha żadnego. 

Hr. Pinińskiego pytał cesarz 
o pracy komisyi prawniczej a w szcze- 
gd A o procedurę cywilną. Po u- 
dzieleniu przez p. Pinińskiege żądanych 
wyjaśnień, wyraził monarcha radość, 
że dzięki gorliwości komisyi tak Izby 
posłów jak i Izby panów, praca postą- 
piła już tak daleko, iż sprawozdanie 
wspólnej konferencyi o procedurze y- 
wilnej i normie jurysdykcyjnej nieba- 
wam będzie mogło być przedłożone. | 
Z hr. Stan. Badeni m mówił cosarz o 
galicyjskich sprawach krajowych i zbli- 
żających się wyborach do sejmu. 

Do p. Popowskiego rzekł ce- 
sarz: Pan zawsze masz powierzany 


sobie referat extraordinarium wojska.| wczoraj przy nadzwyczaj 


Sprawozdanie pańskie jest zawsze bar- 
dzo dobre. Extraordinarium zaczyna, 
być teraz mniejsze. Następnie mówił 
monarcha z p. Popow. o poszczególnych 


pozycyach budżetu wojskowego, przy- | 
czem p. Popow. zwuważył, że niektóre, 


z nich, jak np. zaprowadzenie prochu 
bezdymnego, niebawem znikną zu- 
pełnie. 

Wiceprezydent a anstr. delegacyi p. 
Zaleskiego pytał cesarz o Ostatni jego 


pobyt w Galicyi i o pożary, które kraj | 


ten niszczą, P. Zaleski jako główuą 
przyczynę pożarów podał posuchę, któ- 
ra tygodniami tej wiosny trwała i za- 
uważył, że dla kraju naszego byłaby 
niezbędną ustawa o przymusowej ase- 
kurazyi od ognia. 

Zp.Jędrzejowicz em mówił ce- 
8arz 0 rozprawie podatkowej w Izbie 
jako też o dalszej pracy komisyi dla 
reformy wyborczej. 

P. Szczepanowskiego zaga- 
dnął monarcha o niektóre prace dele- 
gacyi, przyczem wyraził nadzieję, że 
szybko zostaną załatwione, natomiast 
atoli jest wiele jeszcze do zrobienia w 
Izbie posłów. 

Hr. Stadnickiego pytał cesarz 
o częste pożary pó wsiach i panujące 
posuchy we wschodniej Galioyi. 

Do p. Chrzanowskiego rzekł 
oesarz: Pan już cały szereg lat bierze 
udział w pracach delegacy!. Niebawem 


będziesz pau obchodzić jubileusz. Pan 
Chrzan. odpowiedział na to: Dziękuję 
za łaskawe słowa. Wielu posłów bywa 
ponownie zawsze wybieranych do de- 
legacyj, a jako obznajomienieni już ze 
sprawami mogą przyczynió się do ry- 


chlejszego załatwienia prac delegacyj- 
nych. 
Do p. Barwińskiego rzekł mo- 


naicha: Tego roku długo tu panowie 
będziecie pracować. Barw. Sądzę, że do 
końca lipca się załatwimy. Cesarz: 
Obecnie macie panowie bardzo ciężkie 
przedłożenie. Barw.: Przed wszystkiem 
chodzi nam o doprowadzenie do końca 
reformy podatkowej; pray końcu czerw- 
ca przyjdzie budżet i niektóre jeszcze 
przedłożenia. 

Bardzo długo monarcha rozmawiał 
z hr. Hohenwartem. 

Do del. Lupula powiedział cesarz, 
że byłoby bardzo do życzenia, aby Izba 
posłów szybko swe prace ukończyła a 
mianowicie, aby komisya dla re- 
formy wyborczej z zadaniem 
swem się uporała. 

Del. Suessa wypytywał cesarz o 
stosunki w Morawskiej Ostrawie, czy- 
niąc uwagę, że należałoby wynaleźć 
środki dla zabezpieczenia życia robo- 
tników pracujących w kopalniach. 

br, Dipaulim mówił cesarz 
tylko o widokach urodzajów w Tyrolu. 

Del. Heroldowi i Kaftanowi 
na ich uwagę, że obecna etnograficzna 
wystawa pragska wieleby zyskała, gdy- 
by uświetnioną była przybyciem monar- 
chy, odpowiedział cesarz: chętnie, ale 
wątpię czy da się to zrobió, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 10. czerwca 


Festyn Sokołów na Zamku odbył się 
licznym udziale 
publiczności, zwabionej rozmaitością progra- 
mu i prześliczną pogodą, jaką nas obdarzył 
łaskawy tego roku św. Medard. Tłumy pu 
bliczności przysłuchiwały się koncertowi mu- 
zyki 30 pp., która przygrywała pod osobi- 
stem kierownictwem swego kapelmistrza p. 
Rolla, a „marsza Sokołów* powitano burzą 
oklasków. Trzeba przyznać komitetowi, że 
czynności swych nie ograniczył na rozlepie- 
nin plakatów, ale zapowiedziany program 
wykonał z całą ścisłością, Bawiono się więc 
z humorem, a na każdym kroku spotykane 
niespodzianki i zabawy interesowały i ba- 
wiły publiczność do późnego wieczora. Obok 
restauracyi urządzono strzelnicę, gdzie mło- 
dzież i panie popisywały się celnością strza- 
łów, — po drngiej zaś stronie restauracji 
rzucały dziewczątka piłkami do Koszów, 
umieszczonych na wysokich masztach, a W 
nagrodę zręczności otrzymywały bukiety 
kwiatów. Przy pufecie, obsługiwanym przez 
panie Łomnicką, Bayerową z córką, panny 
Kułaczkowską, Julię Baranowską i Euge- 
nię Nunberg, roiła się młodzież, rozkoszu- 
jąc się przysmakami, otrzymywanemi z pię- 
knych i różowych paluszków. I amatorów 
tytoniu zadowolniono zupełnie; na środku 
restauracyi, w pięknie urządzonym kiosku, 
sprzedawała pani pułkownikowa Kalitowa 
z panną Melanią Orzechowską cygara i wy- 
borne Papierosy. Przy stolikach sprzedawały 
kwiaty panie Rollowa, Białoskórska z córką, 
Strumińska, panna Romanowska i p. Wim- 


była bogato uposażona, bo aż w 1000 prze- 
ślicznych fantów loterya fantowa, a panie 
pułkownikowa Mochnacka, Rollowa, £nsz- 
kowska, Romanowska, Białoskórska, Fridri- 


chowa, Marszałkiewiczowa, Wimmerowa i 
Strumińska nie mogły nastarczyć losów ku- 
pującym. 


Przy koszach i kole szczęścia tudzież 
przy kołowrocie i innych zabawach urządzo- 
nych dla „milusińskich“, pełnili komitetowi 
gorliwie swe obowiązki w barwnych stro- 
jach sokolich, nadzorując troskliwie, O godz. 
8. wieczorem odśpiewał chór sokołów pod 
batutą kierownika swego p. S. Bursy „Pieśń 
wieczorną Kotarbińskiego, „Hymn do nocy* 
Betowena i „Krakowiaki* Galla. Licytacya 
i liczne drobne a miłe niespodzianki zaba- 
wiały gości do zmierzchu, po zapadnięciu 
którego odsłonięto a raczej oświetlono na 
wzgórzu prześliczny obraz z żywych osób 
„Opowiadanie wiarusa* układu i pomysłu 
mistrza Styki. 

Piękną owacyę nrządziły onegdaj u- 
czenice pensyonatu lwowskiego panny Kami- 
li Poh, swej dyrektorce i przełożonej, ko- 
rzystając z okazyi jej imienin. W przestron- 
nym parku, który otacza zabudowanie pen: 
syonarskie (ul. Pańska), nezenice wszystkich 
klas otoczywszy kołem ukochaną kierowni- 
czkę zakładu, złożyły jej serdeczne Życzenia 
i podziękowanie za łożone trudy. Wierszo- 
wany tekst wręczonege jej pisemnego po- 
winszowania ułożyła nader udatnie pensyo- 
narka p. Ludwika Kałłaurówna. Na zakoń- 
czenie uroczystości odbyła się loteryjka fan- 
towa. Zakład naukowy panny Poh prowa- 
dzony jest pod każdym względem wzorowo 
a kierunek wychowania jest czysto narodo- 
wy bez wszelkich naleciałości. 

Dr. Sawczak, członek Wydziałn kra- 
jowego, składał dnia 5. b. m. w Podhaj- 
cach w obee 300 wyborców sprawozdanie 
poselskie. Dano mu wotnm zaufania i je- 
dnogłośnie obwołano jego kandydaturę na 
następną kadencyę sejmową. 

Zgromadzenie robotnicze odbyło 
się wczoraj o godz. 4 popołudniu w cali 
koncertowej na placn powystawowym. Obra- 
dowano nad kwestyą powszechnego głosowa- 
nia, gdy jednak obrady przybrały charakter 
namiętny, komisarz rządowy p. Wenz zgro- 
madzenie rozwiązał, Poczem udali się robo- 
tnicy do restauracyi krasiczyńskiej obok pla- 
cu dawnej wystawy, gdzie zabawili do 111/3 
godz. w nocy, poczem w porządku rozeszli 
się do domów. 

Za bezprawne leczenie aresztowano 
wczorej Pawła Olearnika, Olearnik leczył 
swych pacyentów zapomocą przyrządu, któ- 
rym nakłuwał skórę i smarował następnie 
olejkiem mrówczannym. Doktor samouk 
miał dwu ajentów, którzy mu sprowadzali 
pacyentów i w biurze inspekcyjnem przy- 
znał się naiwnie, że jest specyalistą od re- 
umatyzmów i chorób wenerycznych, powo- 
łując się na Świadków z Pustomyt i Obro- 
szyna, gdzie dotąd Z powodzeniem prakty- 
kował. Przy rewizyi domowej znaleziono u 
niego cały zapas Środków leczniczych, 

Kradzieże kieszonkowe. Franciezko- 
wi Dębiekiemu, murarzowi, skradziono z kie- 
szeni cały tygodniowy zarobek, wynoszący 
 złr. W Wołowskiej cerkwi przytrzymano 
Leonarda Biedrzyckiego w chwili, gdy prze- 
szukiwał kieszenie modlącym się kobietom. 
Jakóbowi Józefbergowi, terminatorowi szew- 
skiemu z Bolechowa, skradziono z kieszeni 
książkę roboczą i 1 złr. 40 et. w chwili, 
gdy się zdrzemał w poczekalni III. klasy 


merowa. Punktem kulminacyjnym zabawy jna głównym dworcu. 


sem i o umówionej godzinie czekał na 
przyszłą towarzyszkę Karolka. 

Punktualnie o jedenastej odezwał się 
dzwonek. W tejże chwili służący z miną 
tajemniczą zameldował, upra Joannas 

irs nie z nim po : 
Tee — r hrabia — to 
pewno nauczycielka. Młedu czy stara 
nie wiem, bo też to pewnie 1 na jedno 
wychodzi. Zobaczę jakiegos brzydala z 
binokłami na nosie, w sukni spłownłej. 
Br, br, aż mi się zimno robi... 

Z miną zreżygnowaną przeszedł do 
salonu. Młoda panienka, lat dwudziestn 
czterech, siedziała na fol lu. Ubrana 
była skromnie, ale nadzwyczaj staran- 
nie i wytwornie. Wysmukłą kibić obej- 
mował kostyum z granatowego sukna, 
zgrabna kapotka, umies:czona lekko na 
jasnowłosej główce, mieniļa się w pro- 
mieniach słońca, niby złocisty szyszak. 
Bladą była. Wyraz twarzy łagodny pod- 
nosił urok oczu koloru morza, głębokich, 
przepaścistych, obramowanych długiemi 
rzęsami. , 

— Sapristi! Piękna kobieta — po- 
myślał hrabia prostując się instynkto- 
wnie — podczas gdy jasnowłosa panien- 
ka zerwała się cała spłoniona nagłem 
pojawieniem się młodego i weale przy- 
stojnego mężczyzny. | 
am zapewne przyjemność po- 
znania panny Joanny Wirskiej, serde- 
cznie poleconej mi przez baronowę. 

Tak, panie. l 

— Proszę! Zechciej pani spocząć. 
Porozmawiajmy, Ciotka mówiła mi o 
pani wiele dobrego. Czy pani zajmowała 
się już kształceniem młodziutkiego po- 
kolenia ? 


! 


— Mam patent z ukończenia gimna- 
zyum i kursów pedagogicznych. 

— To więcej, aniżeli potrzeba dla 
dziecka tak małego jak Karolek. Dotąd 
malec mój zaledwie sylabizuje, ale jest 
pojętny, łagodny i posłuszny. O ile s4- 
dzę, da się łatwo pokierować. Które go- 
dziny mogłaby pani nam poświęcić? 
Praguąłbym, aby synek mój uczył się, 
bawiąc, a zawsze pod kierunkiem do- 
świadczonej kierowniczki... 

— Jestem wolna. Mogę się zastoso- 
wać do wymagań pańskich. 

— Jakto? Czy pani nie daje lekcyj ? 


— Tak, panie... a raczej nie — od- 
powiedziała młoda panienka z odcieniem 
zawstydzemia i zakło„otania. — Miałam 


dwóch uczniów i jedną uczennicę, ale ci 
uczęszczają od roku szkolnego do zakła- 
dów publicznych... co mnie ma razie 
wprawia w niemiła położenie. Matka 
moja, staruszka, jest po przebyciu bole- 
snych przejść moralnych i ciężkiej cho- 
roby nadzwyczaj wyczerpaną... Pracuję 
dla niej głównie... To też zastosuję się 
do przedstawionych mi warunków i nie 
będę wymagająca, — byle pożądane za- 
jęcia otrzymać, 

Ach, pani kochana — zawołał 
z zapałem hrabia — jestem przekonany, 
iż na pnakcie kwestyj finansowych poro- 
zumiemy się jak najłatwiej, 

Rzucił ten frazes głosem podnieco- 
nym. Sam się zadziwił, iż tyle ciepła 
wiał w tak proste słowa. Brzmiały one 
aiby gorliwe ofiarowanie usług, przyjaźni, 
poświęcenia... 

Dla oderwania się od oszałamiających 
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kradzieże. Do szynkowni Krebsa rrzy ; rał-gubernstorskiej wobec władzy żandarm- 


ulicy Łyczakowskiej l. 14 dostał się ubie- 
głej nocy złodziej przez okno od uliey i 
skradł ubrania gospodarza i służby wartości 
około 50 ał. Przy ulicy Janowskiej w domu 
,L 68 wybili rzezimieszki okno w mieszka- 
niu p. Stanisława Wałek i zapomocą Żerdki 
wyjęli z pokoju pościel i garderobę wartości 
około 60 zł. 

Nowa stacya telegraficzna otwartą 
zostanie z d. 12 bm. w Maryampeln pow. 
Stanisławów przy tamtejszym urzędzie po- 
cztowym. 

Miłe stosnnki. W Wieliczce w radzie 
miejskiej z powodu nieporoznmień zaszłych 
między radnymi przy wydzierżawianiu tam- 
tejszej propinacyi, zrezygnowało 31 radnych, 
samych chrześcijan, a w radzie pczostali 
tylke sami żydzi ze swym bnrmistrzem na 
czele. Nie można wątpić, że ci potrafią 
sprawę wydzierżawienia propivacyi przepro- 
wadzić po swej myśli, jeżeli tylko taka zde- 
kompletowana rada rozwiązaną nie zostanie, 
co jednak nastąpić musi. 


Podwyższenie cen mięsa. Gosposie 
i kncharki wiedeńskie niepomiernie zdziwiły 
się w sobotę, gdy dowiedziały się, że ceny 
cielęciny i wieprzowiny podwyższyli rzeźnicy 
od 15—20 ct. i tak za kilo przedniej cie- 
lęciny, które dotychczas kosztowało 60 do 
80 ct., każą sobie obecnie płacić 80 
ct. do 1 zł. zaś kilo tylnego mięsa cielęcego, 
które sprzedawano dotąd po 70 do 85 ct., 
w sobotę sprzedawano po 80 i 1 zł. Kilo 
wieprzowiny kosztowało dotychczas 70 do 
80 et. a odtąd 90 do 1 zł. Rzeźnicy pod- 
wyżkę tę tłumacząc „zamknięciem wielu 
stacyj* pocieszają, że za jakie trzy tygodnie 
wrócą do cen dawniejszych. 


skiej? Chociaż głównie występowała tutaj 
ambicya wysokiego dygnitarza i żądza wię- 
kszej, niż dotychczas swobody ruchów, od- 
powiedź na oba te pytania nie może i dla 
nas być obojętną Tu dopiero w razie osig- 
gnięcia jakichś dodatnich rezultatów oka- 
zaćby się mogła i pewna, choćby lekka, 
zmiana na lepsze i zarazem wytrzymałość 
nowej posady w obec dawnych lurkowskich 
i apuchtinowskich prądów. Rzecz prosta, że 
ograniczenie samowoli zarówno urzędników 
zasłaniających się okólnikami jak i żandar- 
mów nie odpowiedzialnych przed nikim, tu 
zaraz, na miejscu, dałoby rzetetelną miarę 
i dobrej woli hr. Szuwałowa i jego znacze- 
nia w Petersburgu. 

Z miwstrami generał-gubernator — jak 
donceżą — odbywał często narady, a wy- 
rażejąc się ściślej, miewał rozmowy. Przed- 
miciem ish było: wprowadzenie samorz „du 
do iuiust większych w Królestwie Polskiem, 
ust'nowi-uie z początkiem 1898 r. szynków 
państwowych i ściśle z tem związane znie- 
sienie praw propinacyjnych na gruntach do- 
minialnych, ubezpieczenia od ognia przy 
Towarzystwie kredytowem zieinskiem. słu- 
żeburści cd lat 20 urzędownie czekające na 
zniesienie To były ważniejsze a gospodar- 
czego charakteru temata rozmów ministe- 
ryalno gubernatorskich, Nie jeszcze powie- 
dzieć nie można, jak się powiodło hr. Szu- 
wałowowi w dwóch sprawach, w których 
głównie do Petersburga wyjeżdżał — o ile 
nie jechał « raportem. 


-m 


Gremiam wyższego Sądu krajowego 
złożyło kwotę 28 złr. na rzecz Stowarzy- 


Hotel Mansch, budynek stojący od lat, zenia dyetarynszy, zamiast wieńca na tru- 


200 przy Kórtnerstrasse a będący własnością 
gminy m. Wiednia kupiło obecnie za 
600.000 zł. urzędnicze stowarzyszenie dla 
budowy domów. Hotel Munsch zostanie zde- 
molowany a na miejscu jego stanie dom 
czynszowy o mniejszych mieszkaniach. 


Z powodu powrotu Szuwałowa z 
Petersburga do Warszawy, pisze warszaw- 
ski korespondent Dzien. pozn.: Gen. guber- 
nator Szuwałów jest już z powrotem w War- 
szawie, Nastręczające się przed innemi py- 
tanie: z czem wrócił? — bez odpowiedzi 
jeszcze pozostać musi. To samo, że wrócił — 
i zabiera się do nowego wyjazdu na wschód, 
może być dla nas wskazówką, że pozostaje 
na miejscu. Z takiego powrotn sama powa- 
ga nowego jenerał-gubernatora wobec władz 
naczelnych w Petersburgn nakazuje wypro- 
wadzić wniosek, że tam, w górze, postano- 
wiono łagodniej przykręcać nam śróbę uci- 
sku. W Petersburgu hr. Szuwałow dopiero 
dziesiątego dnia pobytu miał posłuchanie u 
eara (d. 6 i dnia 15 bm.); może wcześniej 
nie starał się o nie, a moż» Car innemi 


sprawami — jak wiadomo zajęty, wcześniej 
dać mu go nie mógł. 
Opóźnienia tego wszakże nie wypada 


uważać za symptomatyczne; robi się dziś 
interesa nrzędowe nie z carem, ale z mini- 
strami, a głównie z Pobiedonoscewem, jeżeli 
już trzeba przepchnąć coś takiego, co potrą- 
ca o ideę prawosławno-rosyjską, 

Co się stało z owem prawodawstwem 
okólnikowem, psującem hierarchiczność i ład 
w czynnościach władz rządu rosyjskiego, a 
podżegającem urzędników do nienawiści 
przeciwko Polakom i polskości? — a potem 
jaki los spotkał starania jenerał-gubernato- 
ra — a bodaj same domysły — zmierzą- 
jące do zwiększenia atrybucyi władzy jene- 


muę radcy wyższego sądu krajowego Ś. p. 
dra Wilh:lma Leżańskiego. 

t Nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Aleksandra Despot Zenowicza, byłego 
gubernatora Tobolska, prawego syna św. 
Kościoła i Polski, opiekuna i dobroczyńcy 
wygnańców na Sybir, zmarłego w dniu 6 
maja br. w Koreisie na Krymie, odbędzie 
się staraniem Sybiraków i grona Polek 
w kościele archikatedralnym o godz. 10 
przed południem w d. 11. bm. we wtorek. 
Uprasza się rodaków o jak najliczniejszy 
współudział, 

Festyn na dochód Towarzystwa ucze- 
stoików powstania r. 1868 odbędzie się 10 
bm. na górze zamkowej. Protektorat nad 
tym festynem przyjęło liczne grono szlache- 
tnych Polek. Na program festynu składają 
się: Koncert trzech muzyk, śpiew „Echa* 
i „alphabeton*, nowa japońska gra szczę- 
ścia, jakoteż wielka diorama o 50 obrazach. 
Bufet, urządzony staraniem pań, dostarczy 
wszelkiego rodzaju zimnych przekąsek i na- 
pojów po bajecznie niskich ceuach, Cena 
wstępn na festyn 20 et. 


Kada państwa. 
(Telegramy Głaz. Nar.) 


Wiedeń d. 9. czerwca. 

Na sobotniem posiedzeniu komisyi 
budżetowej dyskutowano nad pozycyą 
„szkoły wyższe“. P. Romańczuk 
domagał się lepszego uposażania biblio- 
teki lwowskiego uniwersytetu, do pu- 
szczenie kobiet na stndya uni- 
wersyteckie a specyalnie, na fakultet 
medyczny, zaprowadzenia ruskich wy- 
kładów na fakuliecie teologicznym w 
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— Trzeba, aby pani zobaczyła Karol- | mosferze nieposzlakowanej prawości i czy-|słupieniem, nie pojmując nagłego zwro- 


ka i pozwoliła sobie zaprezentować przy- 
szłego wychowańca. 

Zadzwonił. 

Francuzka wprowadziła dziecko. Istny 
Velasquez z dł giemi jasnemi lokami, 
spływającemi na kurteczkę aksamitną, 
przyozdobioną kołnierzem ze starej Ko- 
ronki Louis XIII. 

U progu Karolek zatrzymał się, u- 
śmiechnięty, jak gdyby zachwycony. — 
Następnie, uderzając w obie rączki, za- 
wołał: 

— Ach, tatusiu, tatusiu! Jakie ta 
pani ma śliczne oczy. Czy widziałeś, ja- 
kie ma śliczne oczy? 

I pobiegł ku nauczycielce, nadstawia- 
jąc różowe usteczka. 

Nastała chwila przygnębiającago mil- 
czenia, przerywanego szelestem kajetów, 
przerzucanych przez pannę Janinę. 

Dziwne jakieś zaambarasowanie ogar- 
nęło parę, rozmuwiającą dotąd swobodnie. 
Podczas gdy nauczycielka przeglądała 
niezgrabne kreski ołówkiem  kreślone, 
młody wdowiec konstatował ku wielkie- 
mu przerażeniu, że odzywają się w nim 
uśpione żałobą instynkta, i że towarzy- 
szka jego podobsia mu się bardzo, ale 
to bardzo, o wiele więcej, aniżeli zacho- 
dziła tego potrzeba. 

Hrabia, niegdyś wielki Don-Juan i 
bywalec po romantycznej idylli, zakoń- 
czonej tragicznie śmiercią ukochanej 
małżonki, zamienił dom w istny kla- 
sztor. Żadna z kobiet po za członkami 
najbliższej rodziny, mie  sprofanowała 


wrażeń, które niby stare wino uderzały|tych progów, Ubóstwiający jedynaka oj- 


mu do głowy, rzekł szorstko ; 


ciee pragnął, aby dziecko wzrastało w at- 


stości. 

A oto nagle kaprys losu niewoli go 
do wprowadzenia pod swój dach kobiety 
młodej, pociągającej, pełnej pokus. Oczy- 
wiście przaz sam fakt opieki nad Karol 
kiem, osoba ta będzie dłań Świętą. Ale 
czy potrafi opanować bicia serca, wy- 
cieńczonego rozpaczą, a pomimo to, 
jak się przekonał przed chwilą, tak 
pełuego krwi gorącej? Jak się za- 
chowa w obee poufiych rozmów, konie- 
eznych dla bliższego zespolenia się z u- 
mysłowością dziecka, w obec powtarza- 
jących się często sam na sam, gdy za- 
siądą społem przy jednym stole, połą- 
czeni spólną myślą i spólną troską o 
istotę przez niego nadewszystko ukocha- 
ną? Czy i teraz już ten salon z portre- 
tami biednej zmarłej, nie wydał się mu 
nagle rozjaśnionem wiosenvem zjawi- 
skiem, roztaczającem w około siebie upa- 
jsjącą woń młodości ?... 

Nauczycielka, oderwawszy wzrok od 
kajetów, podniosła w górę piękne czoło. 
Wzrok jej spotkał się z wejrzeniem hra- 
biego, który dostrzegł w tych wielkich 
oczach które zachwyciły Karolka — prze” 
paścistą głębię, coś w rodzaju tajemni- 
czej tomi, która pochłonąć mogła: su- 
mienie, uczelwość, poczucie obowiązku. .. 

= PO — rzekł głosem niepewnym 
— wybacz mi, jeśli ci sprawię przy- 
krość... Nie chciej widzieć w tem, co ci 
powiem nie ubliżającego, nie niekorzy- 
stnego dla siebie. Jestem w rozpaczy... 
Ale po głębszem zastanowieniu Bię, do- 
szedłem do przekonania, iż nie mogę ko- 
rzystać z propozycji pani... 

Nauczycielka spojrzała na niego z o- 


tu. Hrabia ciągnął dalej, pochrząkująe 
od czasu do czasu: 

Zechciej mnie pani zrozumieć. 
Gdyby była tu, przy Karolku, matka, 
ciotka, lub jakakolwiek starsza osoba, 
zuwołałbym z rozkoszą: „Zajmij miejsce 
przy naszem ognisku domowem. Weź pod 
opiekę mojego syna*. — Ale jam wdow- 
cem. Mieszkam sam, a zatem skazany 
jestem na ostracyzm, eukolwiek może 
przesadzony. Mam przeświadczenie, że pa- 
ni zaopiekowałaby się wzorowo Karol- 
kiem, ale jesteś pani dla nas zbyt młodą... 
a przytem powierzchowność jej... 

„Bladość śmiertelna pokryła lica mło- 
dej uziewczyny. Powstała z godnością i 
złożywszy poważny ukłon, skierowała 
się ku drzwiom bez słowa, bez giestn, 
bez skargi. 

Ale gdy znalazła się na schodach, 
gdy drzwi zamknęły się za nią z głu- 
chym łoskotem, zaczęła łkać rozpa- 
czliwie,.. 
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— A teraz — wyrzekł hrabia dumny 
z odaiesionego nad sobą samym zwy- 
cięstwa, które potem kroplistym zlewało 
mu skronie — a teraz trzeba napisać po 
tamtę... po... starą... 


R. M. 
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Czerniowcach i nstanowienia kilka ru- dę i mówił o zakazie wielkiego ludo- 


skich katedr na wydziale prawniczym 
uniwersytetu we Lwowie, — na co 
minister Madeyski odpowiedział mu, że 
rząd nic nie miałby przeciw obeadze- 


niu ruskich katedr, gdyby byli odpo-| Pernerstorfer i protestował 


wiedni kandyd «ci. 


| rego zebrania, które na niedzielę było 
zwołane. 

Następnie wszedł na mownicę poseł 
przeciw 


gwałceniu przez rząd ustaw prasowych 


P. hr. Piniński, przedkładając|; qkróceniu przezeń politycznych praw 


swój referat, dotyczący działa minister- 
stwa oświaty, poruszył potrzebę pcmno- 
żenia w Galicyi posad okręgowych in 
spektorów szkolnych i wstawienie do 
budżetu odpowiedniej subwencyi na re- 
stauracyę Wawelu. 

Na tem obrady przerwano, odraczą- 
jąc ciąg dalszy na wtorek, 


Kolo polskie. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 10. czerwca. 


Koło polskie odbyło wczoraj sie: | 


dmiogodzinne posiedzenie, na którem 
rostrząsano kwesty} gimnazyum Cy- 
lejskiego i reformy wyborczej. Szcze- 
gólnie rozprawa nad kwestyą rAjęCIA 
stanowiska w obec reformy wyborczej 
była bardzą ożywioną, wzięli w niej 
udział także ministrowie Madeyski i 
Jaworski i złożyli ważne ośw adczenia. 
4 innych mowców wpra wdz:e żaden nie 
pochwaluł w esłości elaboratu subkomi- 
tetu, lecz mimo to postanowiono gło- 
sować za przejściem do rozpraw azeze- 
gółowych. Ze stanowiska politycznego 
najbardziej interesujące były wywody 
posłów Wodziekiego i Straszewskiego. 

Uchwała powzięta na wczorajszem 
posiedzeniu brzmi: 

„Koło polskie npoważnia członków 
komisyi wyborczej do głosowania za 
przejściem do specyalnej dyskusyi nad 
projektsm subkomitetu; uznaje wszakże 
potrzebę pewnych zmian, mianowicie 
w pierwszym rzędzie zmian celem usa 
nięcia postanowień niezgodnych z au- 
tonomiczną samoistnością poszczegól- 
nych krajów koronnych. 

Uchwała co do Cylei brzmi: 

„Koło polakie zgodziło się głosować 
za tą pozycyą ; chyba że między stro- 
nami icteresowanemi stanie inna ugoda, 
a rząd się na nią zgodzi.” 


Zmiana rządu w Turcyi. 


tTełegr. „Gaz. Nar.*) 


Konsiantynopoł d. 10 czerwca. 
Dotychczasowy wielki wezyr Dże- 
wad basza został usunięty z tego sta- 
nowiska a rx miejsce powołany da- 
wniejszy (cd r. 1882 do 1885) wielki 
wezyr Said basza, obecny minister 
spraw zagranicznych. Natomiast urząd 
ministra spraw zagranicznych poru- 
Bory został Turszanowi baszy. 
miana ta rządu ma donioślejsze 
znaczenie wewnątrz Turcyi, aniżeli dla 
polityki zegranicznej. 


m BL|.GZTANOCY. 
Wiedeń d. 10. czerwca. 

Wozorej po południu zebrało się 
w Praterze około 8.000 robotmków i 
odbyli w restanracyi zwanej marokań- 
ską zgromadzenie. 

W restauracyi Tivoli, przywódca ro 
botników Ellenbogen wstąpił na estra- 


robctników. 

Przedtem jeszcze, 
rcbotników Reimann odczytał telegram 
socyalistów z Galicyi, pochwałający 
zachowanie się Wiedeńczyków. Podczas 
mowy  Pernerstorfera weszła do ogro- 
du straż policyjna, usiłując opróżnić 
go z obecnych, cdwołując się na wy- 
dany zakaz zgromadzenia. Przyszło do 
bójki na pięście między policyą a rc- 
botnikami i wreszcie wielu robotników 
stawiających opór aresztowano. 

Podczas powrotu na Praterstern i 
jw mieście bójki z policyą sią ponowiły 
i policya musiała użyć broni. Kilka 
osób raniono, 

Obawiano się, aby robotnicy nie 
manifestowali przed parlamentem i dla- 
tego setki policyantów konnych i pie- 
jszych gmach ten zupełnie otoczyły, 
[a wewnątrz gmachu roiło się również 
od policyantów,co w każdym razie da- 
walo widok dość charakterystyczny. 
Ogólnie takie zachowanie policyi uwa: 
Żano za niewłaściwe i dziwiono się, że 
prezydent Izby i prezydyum  dozwolili 
na cos podobnego. Liczba policyantów, 
którzy obsadzili wnętrze gmachu par- 
lamertu przechodziła kilkaset ludzi, a 
dla dokładności statystycznej dodam, 
że w restauracyi parlamentu wypili 
742 kufli piwa. 

Robotnicy jednak nie pojawili się 
przed gmachem; część straży policyj- 


pozostała na miejscu aż do nocy. 
Wiedeń d. 10. czerwcą, 


Wczoraj Towarzystwo ubezpieczeń | 


„Anstryn* odbyło generalne zgroma- 
dzenie. Zaledwie jednak prezes Wald- 
hein wstąpił na mownicę, odezwały 
Się zewsząd protesty przeciw odbyciu 
zgromadzenia. Po uspokojeniu się ha- 
łasn, wniosek rady nadzorczej.o zmniej- 
szenie premij, został przez wszystkich 
obecnych, prócz dwóch tylko głosów 
przyjęty. Natomiast zgromadzenie od- 
mówiło zarządowi absolutoryum. 
Wiedeń d. 10. czerwca. 

W gminie Schwarzenbach pod Wie- 
dniem, około Wiener Neustadt nastą- 
piło oberwanie się chmury. 16 do- 
mostw zostało zburzonych i zginęło 12 
osób i wiele inwentarza. 

Z Belgradu i z Berna dochodzą tak- 
że wiadomości o podobnych oberwa- 
niach się chmur deszczowych. 

Fi deń d. 10 czerwca. 

Na rozkaz ministra wojny edbyły 
się w koszarach tyrolskiago bataliona 
strzelców Ścisłe dochodzenia, przyczem 
wykryto mnóstwo pism socyalistyoz- 
nych, które, jak wnosić można ze stem- 
pli pocztowych, nadzyłano tu z Mo- 
nachium. 


drugi przywódca 


Budapeszt d. 10. czerwca. 
Min. sekretarz stanu zapewnił strej- 
kującym listonoszom zupełną bezkar- 
ność za zastanowienie robót, skutkiem 
czego ci ostatni oświadczyli gotowość 
natychmiastowego powrotu na służbę. 
Opawa d. 10. czerwca. 
W szybie Jana w Karwinie nastą- 
pił wczoraj wybuch gazów, skutkiem 
którego sześciu górników zostało lekko 
rannych. 
Petersburg d. 10 czerwca. 
W kasie zarządu policyi tutejszej 


odkryto znaczne defraudacye, popeł- 


nione przez podpułkownika P., którego 
też aresztowano. Na razie wykryto 
brak 50.000 rubli. 

Tutejszy rezydent grecki otrzymał 
upoważnienie do zawarcia z Rosyą 
traktatu handlowego, mocą którego na 
lat 10 uwolnione zostały rodzenki 
przesyłane do Rosy, od opłaty cła. 

Berlin d. 10. czerwca. 

Jak socyalistyczny Vorwärts donosi, 
odbyła s'ę w socyalno demokratycznej 
księgarni Mayhofera rewizya domowa. 
Znaleziono różne podejrzana draki, 
skutkiem czego Stedinga, właściciela 
księgarni aresztowano i do więzienia 
w Moabicie odstawiono. 

Belgrad d. 10. czerwca. 

W sprawie zniesienia przymusu pa- 


szportowego na granicy serbskiej do- 
szło już między Serb'ą a Austro - Wę- 
grami do porozumienia. 


Sztutgarda d. 10. czerwca. 
W negłej powodzi, jaka nawiedziła 


(,okol'cę Balinge, zginęło 50 osób, z któ- 


rych 10 wcale nie odszukano. 
Brakse!a d. 10. czerwca. 
Wskutek zeznań aresztowanego u- 


nej więc rczpuszczono, reszta jednak rzędnika bankowego Głastawa Branda, 
przy którym znaleziono 100.000 fran 


ków, wpadnięto na trop międzynaro 


dowej szajki złodz ejskiej, która w Ber- 


linie, Petersbargu i Medyolanie opero- 
wała. Znaczną część jej urzędników jnż 
aresztowano i odebrano im razem około 
półtora miliona franków. 

Paryż d. 10 czerwca. 

Przy wielkich wyśsigach wozorej- 
szych na Longchamps nagrodę 200000 
franków (meta 3000 me'rów), wygrał 
koń „And å“, który w zakładach noto- 
wanym był 14:1. 

Rzym d. 10. czerwca. 

Dziś nastąpi otwarcie parlamentu 
włoskiego Crispi miał powiedzieć, że 
zażąda, aby zezwolono mu odpowie- 
dzi na wszystkie, jakie zostaną wnie- 
sione interpela ye, odroczyć na sześć 
miesięcy. Tylko na interpelacyę w spra- 
wie Hertza, jakoby Crispi miał mu za 
ze 60000 franków wyrobić wysoki or 
der włoski, odpowie zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu Izby posłów. 

W Solice koło Bari agitator polity- 
czny Greco napadłszy ra senatora de 
Castri, strzelił do niego dwa razy ale 
obybił. Chłop, który przybiegł sędziwe- 
mu senatorowi na pomoc, został szty- 
letem ciężko raniony. 
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Organa opozycyjne namiętnie ude 
rzają na króla, że ani sam nie wziął 
udziała w uroczystości postawienia 
pomnika Mac Mahonowi w Magencie, 
ani że nikogo z członków dworu panu- 
jącego tam nie wysłał. 

Londyn d. 10. czerwca. 

Poseł japoński w stolicy Korei, hr. 
Inouye, odjechał dnia 7. b. m. do Ja- 
ponii. 

Waszyngton d. 10. czerwca. 

Ministrem spraw zagr. na miejsce 
zmarłego Greshama mianowany został 
minister sprawiedliwości Olney. 


Dział ekunomiszny 


Związek młynarzy w Galicyi 


i o zwrocie cła przy zbożu spro- 
wadzanem do zmielenia z zagranicy. 


Zwrot cła przy zbożu, sprowadzonem 
do zmielenia z zagrauicy, będący powo- 
dem nadużyć, ułatwiający konkurencyę 
węgi»rskich młynów, a wpływający nad- 
zwyczaj ujemnie zarówno na nasze mły- 
narstwo, jako też — i to może nawet w 
jeszcze wyższym stopniu na nasze rol- 
nictwo — wkrótce stanie na porządku 
dziennym w ministeryum handlu. 

Izby handlowe bowiem otrzymały już 
odpowiedzi na rozesłany w tym wzglę- 
dzie kwestyonaryusz i wynik tych odpo- 
wiedzi przedkładają ministerstwu handlu. 
Gdy zbierze się już materyał, wtedy 
przystąpi rząd do rozstrzygnięcia kwe- 
styi, czy zwrot cła ma dalej istnieć, czy! 
też ma być zniesiony. 

Związek młynarzy w Galieyi przedło- 
żył Izbie handlowej lwowskiej w odpo- 
wiedzi na kwestyonaryusz obszerny me- 
moryał, z którego przytaczamy najwa- 
żniejsze ustępy : 

„Ponieważ kwestya t. z. „obrotv mle- 
wa“, a właściwie zwretu cła przy zbożu, 
sprowadzanem z zagranicy, polegającego 
na rozporządzeniu ministeryalnem z 29. 
mają 1882. dz. u. p. Nr. 50. (dział III) 
jest ważną, a przytem wymsgającą gruun- 
townej rozwagi, przeto podpisany Za- 
rząd Związku młynarzy pierwej, zanim 
przystąpił do dania odpowiedzi Świetnej 
I.bie na jej kwestyonaryusz 4 d 28 lu- 
tego b. r. do L. 1078 poddał tę sprawę 
dysknsyi Walnego Zgromadzenia, od- | 
bytęgo we Lwowie w dniu 24 i 25 | 
marca b. r. 

Walne zgromadzenie przez usta refe- 
renta tej sprawy wyraziło zapatrywanie, 
że zwrot cła, potęgując działalność wiel- 
ki h młynów, mógłby działać pożyte- 
cznie, gdyby nie to, że otwiera pole do 
nadnżyć, które mianowicie w Węgrzech 
dochodzą do znacznych rozmiarów i są 
powodem nienormalnej konkurencyi maki 
węgierskiej z naszą. Z% tego względu 
Walne Zgromadzenie wyraziło opinię, że] 
podpisany Zarząd winien na kwestyona | 
ryusz Świetnej Izby odpowiedzieć w tym 
duchu, że t. zw. obrót mlewa dla mły- 
narstwa w naszym kraju jest szkodli- 
wy i że należy dążyć do znie- 
sienia zwrotu eła przy zbożu, 
sprowadzanem do mielenia z 
zagranicy. 

Powody, dla których należy znieść 
zwrot cła, są bardzo dobrze wyłuszezone 
w memoryale, wręczonym JEkse, mini- 
strowi handlu hr. Wurmbrandowi przez 


deputacyę zjednoczonych związków mły- 


= zo 


narskich Cislitawii, tudzież Towarzystw |Qbjąwszy z dniem 1 stycznia 1895 


rolniczych, Powody te uznaje też podpi- 
sany Zarząd za wystarczające do tego, 
aby zwrot cła zupełnie uchylić. 

Wychodzi on bowiem tylko wyłącznie 
na korzyść kartelowych młynów węgier- 
skich, wzmaga w sposób nieodpowiedni 
ich przewagę konkurencyjną , zasypuje 
całą Austryę mąką z obcego zboża, wpły- 
wa na brak popytu za zbożem krajowem, 
obniża jego cenę i tym sposobem po- 
większa przesilenia rolnicze i upadek 
w Austryi rolniczego stanu. 

Galicyę, jako kraj rolniczy, sprawa 
ta szezególniej dotyka, jakkolwiek tedy 
naszym większym młynom eksportowym 
nie mamy nie do zarzucenia, to jednak 
ze względu na ogół naszego młynarstwa, 
ciężko przez węgierską koykurencyę krzyw- 
dzonego i ze względu na opłakany stan 
naszego rolnietwa podpisany zarząd wy- 
raża opinię i prośbę o zniesienia zwro- 
tu eła. 

Na wszystkie poszczególne pytania 
nie możemy na razie dać ścisłej odpo- 


wiedzi dla braku statystyki młynarskiej, 3333 ŻĄ g 
którą dopiero układać zaczynamy ; to też SSS KA a 
nie cheąćc być nieścisłymi, wstrzymujemy OEB ZEE 
się na razie od dokładnej odpowiedzi na mmqas D R 
pytanie 1, 2 i 8; zaznaczamy tylko: ewós © %0 

ad 1. że w Galicyi tylko większa pa EE TT mać 
rowe młyny korzystają w pewnej mierze Sadie doda MIE 
z obrotu mlewa; wd z 

ad 2. że w ostatnich latach wido- m SZ S 

© o GO 00 © c 


czny jest stosunkowy i to bardzo dotkli- 
wy upadek produkeyi tałynarskiej tak co 
do ilości jakoteż co do cen; 

ad 8. że jedną z najpoważniejszych 


gólnej odpowiedzi, przedstuwionej tu po- 


wyżej, dajemy też szczegółowe odpowie- | — 


dzi, a mianowicie: 


we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 

o 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właśóć. Hotelu Eurepejskiege 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1895. 
(Czas lwowski). 


5:46* 


przyczyn tego upadkn — obok innych g JE” 1-2 TE 
przyczyn, leżących w stosunkach handlu 3 "Fd,A m1 - 
międzynarodowego — jest konkurencya ž "SAR a "SĘ. | 
wielkich młynów węgierskich; uprzywi- > c FERIE 
lejowanych pod względem taryf; drugą E PROCE. „PTY 
zaś bardzo ważną przyczyną jest zwrot = SESE „bq. -RL 
cła, ułatwiający węgierskim wielkiinm mły- EJ g23Ew ©z..BB 
nom nierówną koukureneyę z naszymi S SE RAI SaS 5 
młynami. = EF FEES F: | 
R7 . 4 e w LO OFE CIE: 
Na dalsze pytania tj. 4 i 5 obok o L Eanna E 


ad 4. na upadek młynarstwa w Ga- 
licyi obrót mlewa wywiera wpływ bardzo, 
znaczny i upadek ten coraz bardziej po-| 
większa ; | 
ad 5. pożądanem jest ze względu na, 
j 


stosunki w Węgrzech, zupełne zniesie- | Ske 2 g az 
nie t. zw. obrotu mlewa czyli zwrotu cła, ERNA em ci | 
rzy zbożu, sprowadzanem do zinielenia: GE oz == 
z aria. i | ZEM gg dh 
Tyle nasi młynarze. L= ple ghz 
O ile nam wiadomo taką samą opi- ES <A 
n'ę wypowiedziały wszystkie związki KETY FH, dy - 
młynarskie Cislitawii a nawet średnie i 
mniejsze młyny węgierskie również za a NA TYT TA Sapi y 
zwrotem cła się oświadczyły. | = EFi ao "ZĘ: - - .- 
Czy to będzi: wystarczającem dia £ CEEE 23 d% m... 
rządu, aby zniósł już ów zwrot cła — | © p IE 
to pytanie, na które w Austryi, tem „pań | i COFE "EA Zo 
stwie nieprawdopodobieństw * trudno dać S "2 ES E i SE 
odpowiedż. z 5S E FELTER: 
5 A3 Ej EEE | 
ad = da dOzźnasd dą 
N B8 S3S3ZTSS2 


= rndrstm” a 


4% „i 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


asystent kliniki prof. Czyżewicza i były 

operator kliniki prof. Breiskyego i były 

sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 

¥ieszka obecnie plao Berna:dyński 
l. 12 A. i ordynuje od 3-4 


Pooląg express ze Lwowa 9:16 rang, w Kra- 
kowle 2'24 popołudniu, w Wiedniu 9'32 wieczór. 

Pociąg express do Lwewa 9'16 wieczór, z Kra- 
kowa 240 popołudniu, z Wiednia 7:40 rano. 

Różnica między zegarem miejskim a średnio” 
europejskim wynosi minut 36. a mianowicie: gdy 
zegar Brodkowo-europejski (kolejowy) wskazuje g. 
12, zegar lwowski wskazuje g. 12 m. 35. 

* Pociągi pospieszne. 


O 


Majątek ziemski 


w okolicy Lwowa, do 2000 morgów. 
o 2 felwarkach, z gorzelnia, bardo 
dobrymi budynkami, lasem i go 
spodarstwera przeważnie mlecznem 
iopasowem, z wolnej ręki 6912 


do sprzedania. 


Bliższej informacyi udzieli adwokat 


Frocessio 
in solemnitate 
Corporis Christi 
wielkie folio 
oprawne bardzo ozdobnie, pąsowa ze złoceniami 


do nabycia | 
w cenie 6 złr. 50 ct | 


Na rok bieżący wyszedł 
świeżo z druka 


Cennik farb, 


materyałów, 
artykułów domowo-gospodarskich itp. 


Grand Hotel National, Wion 


xf raborstrasse. 
Najdawniej znany jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się światła i 
serwisu. 2000 pokoi od zł. 1 począwszy. Kąpiele, telegraf i telefon. Stacye kolejowe 
i stacya okrętów parowych w najłliźszem pobliżu W razie dłuższego pobytu cena 
wedla umowy. Qu parle toutes les langues modernos. 


A. Harhammer, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel. 


Bardzo ważne! 
FIRMA 


WOLF CZOPP 


najstarszy w Galicyi i Bukowinie 
skład farb, pokostów i 


SANTAL w: MIDY 
= 

Essencya z cytrynianu drzewa san- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
J czysta, w kapsułkach zawarta, jest i 
M znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- JJ 
„hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem | 
$ używanie wszelkich szprycowań i$ 
A w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
ý kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie utrudzająć żołąd-| 


lakierów Dr. Władysław Bal ; aaee me uir BS 
T . ysław Balko we Lwowie. w ; ka i niendzielając nie przyjemnej 
W ABIĘGAENI KATOLICKIEJ pod l. 2 przy ul. Żółkiewskiej w kompłetniejszym wydaniu, Zna womi nrynie. | a ii 
, lezņie powiększony przez wiele Do- Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne § Korale prawdziwe od najtańszych do na, | 
Dra WLAN MIŁKOWSK EGO zniżyła [wych artykułów. a który otrzymać i w głównych aptekach. w wybredniejszych a to za sznurek 
D ł i | można bezpłatnie w handlu ~» : a oil złr. A Gdy dit $ ini p 15, 30 


vw Krakowie. 


Leopold Lityński 


Leów, Grani Hotel 


poleca (426 


wszystkie ceny. Dostać można we Lwowie w 34 tekach 
pp; Mikolascha, Wewiórskiego , Ruckera 
Skla 


pińskiego i Beisera. 632: 


J. DĄBROWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka 17, 


Alojzego Hübnera 


Lwów, Rynek 1. 38. 


DRCENE GGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu. 


m a a pokojowe znakomite po złr. 
25 —, 35—, 45— i uó'—.  Moszynkij 
amerykańskie do robi nia lodów po zdr. 
4-75, 550 i 6:50. poleca Piotr Chrzastowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny l (naprzeciw katedry), 


R EEACYE, krycie oraz malowanie 
budynków, pr:vjmu e pracownia wyro- 
bów metalowych č. Gościcki, Lwów, Ko 
pernika |. 7. „56: 


prawaTY co tydzień świeże przesyłki 
otrzymują z fabryk krajowych i an 
gielskich 8. Gabriel & J. Chlebownik, 


AKŁAD froterski Bednarskiego we Lwo- 
l wie ul. Czarneckiego l. 12, przyjmuje 
zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowineyi. 


0 SPRZEDANIA wila z ogrodem. 
Uli a Długosza lla. Oglądać można 
każdego dnia jo południu od 2—6. 


STORY na wałkach samoczysnych , TA 
iY cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A Krzysztofowicz, Lwów, plae Halicki 1. 2. 


PRENIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


we Lwowie, plac Halicki 1. 8. Filia: ulica 
Halicka 1. 4. 161 


BUWIE dla d m i mężczyzn polecają 
s. Gabriel & J. Chlebownik, Lwów 
plac Halicki 1. 3, 163 


[APY NA ŁÓŻKA wełniane po zł. 
K 275, 3-50 450, 5, 6 i wyżej. Kocyki 
wełniane po 350, 4, 5, 6 w każdej cenie 
do zły. 14, poleca w największym wyborze 
Józaf Schuster, Lwów, Kopernika 7 


W HANDLU Altina Soleckiego, ulicz 
Wałowa IL we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i miaczne, Najlepsze masło 
dęesarowe. 600 


ANNA, cherześcijanka , inteligentna, 
władająca dobrze językiem niem:eckim 
i polskim otrzyma stałą posadę w biurze 
gazet Olszewskiego, ulica Kilińskiego 2. 
Zgłosić się między godz. 3 a 4-tą. 93 


ANCELARYA Biura wywiadowczego 
<A Oleaczka wa Lwowie Kopernika 4, po- 
leca wszelkiego rodzaju służbę 789 


ELierbvata 
4 pierwszej ręki , chińsko-rosyjska, po złr. 
2, 4 ' 3:50, U 2:50 funt. ruy P. 
tyezne po złr. 1-75 i po złr. 130 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany. 485 


Losy budowy kościoła Z powodu 


Główna 
wygrana 


Wydawca 


30.000 


Losy te sprzedają we Lwowie: Jonasz, 


ubilęgzu cesarskiego po A zr, 


[Ostatni miesiąc 


złr. Wartości, 
Schellenberg & Kreyser, Kitz & Stoff. 


i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteck i, 


Farby, Lakiery, Pokos, 


Pędzle i przybory malarskie, 
Oling do ówiecenia i maszynową, 


Gabki, Szczotki, Zapalki, 
Farbkę, Mydl», Krochmal, Szprgat 
sznury do bielizny itp. 


Najtuńszę 1 nażpierwsze źró b! 


Codzieuna wysyłka na prewineyę. 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emi! We 'ner 


WIEN 
1., Salzthorgasse 4. 


Księcia 


; systemów w każdej wielkości. 
j M:szyny parowe Westinghouse 


szybkochody. 


strukcyi i wielkości. 
Lodownie i chłodownie. 


UWAGA. 


tory, 


SOLITER 


użycie Globules Secretana aptekarza 
uwied. nagroda. Środek nieomylny, przy- 
Jęty w szpitalach Paryzkich. Globulsa 
Secretan usuwają wszelkiego gatunku 
robnki u ludzi i zwierząt domowych. 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny parowe wszystkich! Maszyny pomoenicze, Kom- 
pressory (Seckla), Wentyła- 
Maszyny do robót wo- 
dnych i do górnictwa. 

Koiły perowe wszelkiej kon-| Waleownie (Steckla), Turbiny 
: (Koła ślimakowate), 
rżnięcia tareic.| 
Maszyny dla fabryk cukrowych. | Transmisye systemu Sellera. 
STATOARE LEE PZP EK (SRO ACAEEAOEI CTR TONE REE OS BAW NCW GE MEK NUR BOŻE 


Znakomite powodzenie Glo- 
: ; bulea Sacratan dało po- 
wód do licznych podrabiań, których cho- 
rzy starannte unikać powinni, 

Wa Lwowie w apt : 

PP. Mikolnscha, Wewiorekiego 

i D" Ruckera. 


Bukietowa pierścionki 


Bukietowe szpilki, 
+ĄZOERIĄO souque 


Do sprzedania: 


1) MAJĄTEK ZIEMSKI w pobliżu 
Lwowa 10 minut od stacyi kolejowej, do. 
brze zagospodzrowany. 

2) KAMIENICA JEDNOPIĘTROWA 
blisko s'acyi tramwaju z przepysznym 
og: odem i widokiem na miasto. ` 
3) REALNOŚĆ PARTEROWA nauli 
cy Łyczakowsk ej, obuk stacyi tramwaju 
|elektry: znego. 

Bliższych wiadomości udzieli kaneelarya 
[adwokata ara Aleksandra Lisiewicza, ulica 
[Kopernika 1. 6 we Lwowie. 6896 
OOO 


ŚWIEŻY ZAPAS najnowszych resztek 
we nianych na suknie i suk enki, po- 
leca najtaniej Amonina Ertel, Koralni- 
cka 8. 


IĄuogogiojd 9m0u42054R7 


wyleczenie nieza- 
wodne w dwóch 
godzinach przez 


PF” 10 medali zasługi. "TĘ 


JAN MNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN 


i 
do wyniszczenia moli z zarod- 
4 
l 


Grylon 
wytruwa szwaby,  karakony, 
stonogi. świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


M1£OTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskw. 


Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów, 
Paczka 5, 10 ot. 


kami w snkuiach, fntrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


6636 


Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, 3uknie, 
portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika l. 3, i przy ulic 
Halickiej róg Boimów. 4 i aj 
5 W Krakowie: Sakiennice 1, 30. Czerniewce: Rynek 1. 2. 


Maszyny dla fabryk spirytusu, 
browarów i keramiki. 
Prasy hydrauliezne i całe urzą» 
dzenia dla fabryk oleju. 
Wszelkie wyroby odlewsne — 
waleownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 
IPrzyrzedy kołcjowe. 


Fiły do 


